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Wiech się spełnią te duże i te małe, 
te mówione głośno lub wcale. 
ech cię spełnią te wezygtleie lerok po ktoku, 
niech się spełnią w CWowym Rokul 


życzy tedakcja Policyjnego Głosu lazowsza 


www.kwp.radom.pl 


Pismo rozprowadzane jest bezpłatnie. Nakład 1200 egzemplarzy. 


Zbliża się szczególny czas w roku, kiedy zamiast 
codziennej gonitwy możemy w spokoju spotkać 
się z najbliższymi, dzieląc się radością i nadzieją. 
Z tej wyjątkowej okazji — w imieniu swoim i 
moich zastępców = życzę wszystkim policjantkom 
i policjantom Mazowsza, by te Święta upłynęły w 
ciepłej, rodzinnej atmosferze. Życzę Wam z całego 
serca, by wszystkie Wasze działania zawsze kończyły 
się sukcesem, byście bez szwanku wychodzili 
z wszelkich opresji. Najserdeczniejsze życzenia 
kieruję również do całej kadry kierowniczej i moic 
zastępców, byście zawsze stawali na wysokości zadania 
i czerpali zadowolenie z pracy zawodowej. Najlepsze 
życzenia składam także pracownikom cywilnym 
mazowieckiego garnizonu. Niech przy Waszych 
wigilijnych stołach nie zabraknie szczęścia i miłości. 
Przed nami Nowy Rok 2009. Oby był czasem Pokoju 


oraz realizacji osobistych i zawodowych zamierzeń. 


insp. Igor Parfieniuk 
ant Wojewódzki Policji 


Mazowiecki Komend 
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Kradli na „śpiocha” 


Dzięki żmudnej i długiej pracy policjan- 
tów z mazowieckiej komendy rozbito zorga- 
nizowaną grupę przestępczą zajmującą się 
kradzieżami luksusowych samochodów na 
tzw. „śpiocha”. Przez 8 lat swojej „działal- 
ności” grupa ta skradła z terenu całej Polski 
auta, o ogólnej wartości blisko 11 milionów 
złotych. 

Sprawcy dokonywali przestępstw nocą, 
wykorzystując sen domowników. W drzwiach 
balkonowych lub wejściowych wiercili otwór, 
przez który otwierali drzwi i wchodzili do 
wnętrza mieszkania. Z mieszkania zabierali: 
kluczyki od samochodów, pieniądze, torebki 
damskie i to, co stanowiło jakąś wartość ma- 
terialną. Skradzionymi kluczykami otwierali 
samochody. Były to głównie samochody luk- 
susowe m.in. BMW, Volvo, Mercedesy, Toyo- 
ty o ogólnej wartości prawie 11 milionów. De- 
montowali w nich urządzenia zabezpieczają- 
ce przed kradzieżami tzw. „anty-napady”, 
wypychali na drogę i odjeżdżali. Zawsze byli 
„pilotowani” przez inny samochód, którym 
przyjeżdżali dokonać przestępstwa. Rzadko 


Zatrzymana 


18 kilogramów haszyszu, ponad 200 pa- 
czek papierosów, około 100 litrów spirytusu, 
246 butelek „Finlandii” wszystko bez pol- 
skich znaków akcyzy skarbowej i dwie oso- 
by zatrzymane to efekt wczorajszych działań 
policjantów z Żyrardowa i funkcjonariuszy 
z sekcji kryminalnej w Płocku. 

Wszystko wydarzyło się w niedzielne po- 
południe, 7 grudnia. Policjanci z sekcji kry- 
minalnej w Płocku wspólnie z żyrardowski- 
mi funkcjonariuszami zatrzymali w Zyrar- 
dowie kierującą hyundaia. Policjanci po- 
dejrzewali, że tym autem mogą poruszać 
się dilerzy narkotyków. W samochodzie 


używali telefonów komórkowych. Skradzio- 
ne samochody odprowadzali do „dziupli” lub 
też zostawiali na parkingach osiedlowych. 
Następnie samochody sprzedawano różnym 
paserom prowadzącym auto szroty na terenie 
Warszawy i województw pomorskiego i wiel- 
kopolskiego. Tam samochody rozkręcane 
były na części, które sprzedawano. Kilka po- 
jazdów nabył obywatel Włoch. W kradzio- 
nych samochodach przerabiał numery iden- 
tyfikacyjne, podrabiał włoskie dokumenty, 
a następnie sprzedawał je na terenie całej 
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podróżowały dwie osoby 30-letnia kobieta 
oraz jej 28-letni partner. 

Funkcjonariusze wiedzieli już, że muszą 
dokładnie skontrolować cały pojazd. Podczas 
sprawdzania auta pod siedzeniem pasażera 
znaleziono 2 kg haszyszu. Podczas przeszuka- 
nia mieszkania, należącego do 30-letniej ko- 
biety, znaleziono dodatkowo 16 kg haszyszu, 
213 paczek papierosów różnych marek, bez 
polskich znaków akcyzy skarbowej, około 100 
litrów spirytusu, 246 butelek półlitrowej „Fin- 
landii”, wagę elektroniczną i tzw. dilerki. 

Kobieta i mężczyzna trafili do policyjne- 
go aresztu. Za wprowadzanie do obrotu 


AKTUALNOŚCI 


Europy. Część samochodów odzyskano i po- 
wróciły one do swoich właścicieli. 

W sumie zarzuty postawiono 50 oso- 
bom. Wobec 31 podejrzanych sąd zasto- 
sował areszt tymczasowy. Przeciwko 34 
osobom skierowano do sądu akt oskarże- 
nia o popełnienie 177 przestępstw na te- 
renie całego kraju m.in. udziału w zorga- 
nizowanej grupie przestępczej, kradzieży 
zwłamaniem, podrabiania i posługiwania 
się sfałszowanymi dokumentami oraz pa- 
serstwa. 


(ab) 


„ — SEZ . 
znacznej ilości narkotyków grozi im teraz 
do 10 lat pozbawienia wolności. 

(ab) 


Zlikwidowana grupa dilerów 


W ramach programu „Bezpieczne mia- 
sta” policjanci zKWP w Radomiu we 
współpracy z prokuraturą zatrzymali 
w Ciechanowie 26 mężczyzn, których po- 
dejrzewa się o wprowadzanie do obrotu 
znacznych ilości narkotyków. Ta akcja Po- 
licji i wcześniejsze zatrzymania spowodo- 
wały całkowitą likwidację tej grupy prze- 
stępczej. 

Działania policji doprowadziły do osta- 
tecznego rozbicia grupy przestępczej, któ- 


"w 


rej zarzuca się wprowadzanie do obrotu 
hurtowych ilości narkotyków. Policjanci 
rano weszli jednocześnie do 30 miesz- 
kań na terenie Ciechanowa i zatrzymali 
26 osób. Początkiem działań było zatrzy- 
manie w październiku 6 mężczyzn, którzy 
wracając z Holandii w samochodach prze- 
wozili susz konopi indyjskich. To oni byli 
głównymi dostawcami środków odurza- 
jących dla zatrzymanych dilerów. Wśród 
nich był główny organizator całego pro- 
cederu, 33-letni mężczyzna, który został 
tymczasowo aresztowany. 

Jak wynika zustaleń policjantów, 
członkowie rozbitej grupy środki odurza- 
jące dostarczali do dyskotek, pubów i klu- 
bów oraz lokalnym dilerom w okolicach 
Ciechanowa. 

Działania Policji i prokuratury wpi- 
sują się wramy programu „Bezpieczne 
miasta”, którego celem jest ograniczanie 
w małych miastach najbardziej dotkliwej 
dla społeczeństwa przestępczości. 


W zatrzymaniach wzięło udział 170 
funkcjonariuszy Policji, przeszukano 31 
mieszkań. Wobec zatrzymanych zastoso- 


wano 8 dozorów policyjnych, w5 przy- 
padkach prokuratura wystąpiła do sądu 
o zastosowanie aresztów tymczasowych. 
Mężczyznom grożą kary pozbawienia 
wolności do 10 lat. 

(im) 
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AKTUALNOŚCI 


Blokowali naszą klasę 


Policjanci z Mazowsza przerwali nielegal- 
ną działalność spamerów, którzy zarabia- 
li na internetowym oszustwie, jednocześnie 
blokując jeden z najbardziej popularnych 
portali internetowych w Polsce. 

Sprawę zrealizowali funkcjonariusze 
Wydziału dw. z Przestępczością Gospodar- 
czą z Komendy Wojewódzkiej Policji z sie- 
dzibą w Radomiu we współpracy z kolega- 
mi z Sekcji Zamiejscowych Wydziałów pio- 
nu kryminalnego Komendy Wojewódzkiej 
oraz przy współudziale Działu Bezpieczeń- 
stwa portalu nasza-klasa.pl. 

Jak wynika z ustaleń, dwóch mieszkań- 
ców Siedlec utworzyło/napisało skrypt 
komputerowy służący do automatycznego 
zakładania fikcyjnych kont. Przy pomocy 


Listopadowe 


ZATRZYMANI ZA POSIADANIE 
NIELEGALNEGO ALKOHOLU 
I PAPIEROSÓW 

Policjanci zajmujący się zwalczaniem 
przestępczości gospodarczej, współpracu- 
jąc z funkcjonariuszami radomskiej izby cel- 
nej, zatrzymali cztery osoby podejrzewane 
o nielegalne wprowadzanie do obrotu wy- 
robów spirytusowych i tytoniowych bez pol- 
skich znaków akcyzy. Podczas przeszukania 
jednego z pomieszczeń, policjanci znaleźli 
pracującą destylarnię gdzie oczyszczany był 
spirytus przemysłowy, który następnie w pla- 
stikowych butelkach trafiał na okoliczne tar- 
gowiska. 


W Radomiu zatrzymano 48 letniego męż- 
czyznę ijego 24 letnią konkubinę. Następ- 
nie policjanci przeszukali cztery garaże, któ- 
re te osoby wynajmowały na terenie miasta. 
W każdym z nich znajdował się alkohol i pa- 
pierosy bez polskich znaków akcyzy. Łącznie 
zabezpieczono 335 litrów spirytusu w plasti- 


tego programu wysyłali wiadomości (łącz- 
nie już około pół miliona) do użytkowni- 
ków portalu nasza-klasa.pl, zachęcające do 
odwiedzenia witryn internetowych, gdzie 


działania PG 


kowych butelkach i ponad 7 tysięcy paczek 
papierosów. Rynkowa wartość zabezpieczo- 
nych towarów wynosi ponad 70 tysięcy zło- 
tych. Natomiast kwota uszczupleń celno — 
podatkowych to blisko 63 tysiące złotych. 

Kolejnym etapem działań było przeszu- 
kanie posesji w Młodocinie pod Radomiem. 
Tutaj wjednym z pomieszczeń gospodar- 
czych policjanci znaleźli pracującą destylar- 
nię, w której oczyszczany był przemysłowy 
spirytus. Składała się ona z filtrów i urządzeń 
do odbarwiania i oczyszczania spirytusu. Na 
posesji należącej do 60-letniego mężczyzny 
zabezpieczono 5 pojemników o pojemności 
1000 litrów każdy z zawartością spirytusu, 
butelki plastikowe i nakrętki. Mężczyzna zo- 
stał zatrzymany. 

Zabezpieczony towar został przekazany 
funkcjonariuszom Izby Celnej. 


KONTRABANDA POD CIUCHAMI 

Policjanci z płockiej drogówki zatrzymali 
do kontroli 4/-letniego mężczyznę. Zatrzy- 
manie przez drogówkę było częścią większej 
operacji. Zaraz potem do akcji wkroczyli po- 
licjanci z wydziału do walki z przestępczością 
gospodarczą KWP w Radomiu sekcja w Pło- 
cku iz gąbińskiego komisariatu. Tak jak się 
spodziewali, w aucie znaleźli pokaźną kon- 
trabandę. 

47-letni mężczyzna jechał tego dnia jak 
zwykle na ryneczek w Gąbinie, gdzie han- 
dluje używaną odzieżą. Tyle że pośród le- 
galnych ciuchów miał w aucie zupełnie nie- 
legalne 1073 paczki papierosów bez polskich 


96-latek za kierownicą malucha 


96-letni kierowca „malucha” potrą- 
cił 76-letnią rowerzystkę. Kobietę prze- 
wieziono do szpitala. Jak się okazało 
mężczyzna nigdy nie posiadał prawa 
jazdy. 

Do tego niecodziennego zdarze- 
nia doszło w miejscowości Brzeźnica 
w gminie Kozienice. Kierowca fiata 
126p, 96-letni mężczyzna na prostym 
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odcinku drogi potrącił jadącą w tym 
samym kierunku 76-letnią rowerzyst- 
kę. Sprawca wypadku zatrzymał po- 
jazd. Najpierw zaciągnął poszkodowa- 
ną na jedno pobocze, a gdy stwierdził, 
że niekoniecznie może być tam bez- 
piecznie, przeciągnął ją na drugie po- 
bocze. Stamtąd 76-letnia rowerzystka 
została już zabrana przez pogotowie. 


można było wykonać stworzony przez nich 
„test na inteligencję”. Fikcyjne profile za- 
pewniały nie tylko darmową reklamę, ale 
przynosiły również zyski. Aby poznać wy- 
nik testu trzeba było za niego zapłacić wy- 
syłając sms lub płacąc kartą kredytową. 

W wyniku podjętych czynności funkcjo- 
nariusze dokonali łącznie 12 przeszukań, 
zabezpieczono 12 komputerów stacjonar- 
nych, 6 laptopów, 4 dyski twarde oraz po- 
nad tysiąc płyt z nielegalnym oprogramo- 
waniem, pendrive i karty pamięci, a także 
dekoder cyfrowy umożliwiający nielegalny 
odbiór płatnej telewizji satelitarnej — łącz- 
na wartość zabezpieczonego sprzętu wyno- 
si nie mniej niż 150.000 zł. 

(tk) 


znaków akcyzy. Aw bagażniku funkcjona- 
riusze znaleźli... małą rozlewnię alkoholu! 
W butelkach po różnych gatunkach wódek, 
wodach mineralnych, a nawet po occie oraz 
w pięciolitrowych pojemnikach była prze- 
zroczysta ciecz o mocnej alkoholowej woni. 
Ponad 60 butelek było pustych, ale ukryty 
wśród nich lejek świadczył dobitnie, że na 
życzenie klienta zostaną szybko napełnio- 
ne, prawdopodobnie spirytusem, oczywiście 
również trefnym. 

Policjanci z PG od dłuższego czasu ob- 
serwowali tego mężczyznę. Handel starymi 
ubraniami na rynku to była tylko część jego 
działalności, legalna. Już poza prawem pro- 
ponował też nielegalne używki. Kiedy cel- 
nicy określą wartość rynkową kontrabandy 
istraty, jakie z tytułu tego handlu poniósł 
Skarb Państwa, mężczyzna usłyszy zarzuty; 
musi liczyć się co najmniej z bardzo wysoką 
grzywną. Na gorąco został ukarany manda- 
tem w wysokości 500 zł za kierowanie pojaz- 
dem bez prawa jazdy. 

(im/al) 


Na szczęście nie odniosła większych 
obrażeń. Starszy Pan tłumaczył potem 
policjantom, że oślepiło go słońce i nie 
zauważył w porę jadącej rowerzystki. 
Kierowcą zajęli się policjanci. Przy- 
znał się im, że w ogóle nie ma i nigdy 
nie posiadał prawa jazdy. Teraz czeka 
go jeszcze policyjne postępowanie. 
(ab) 


Ukradli bydło i części samochodowe 


Białobrzescy policjanci z sekcji kryminal- 
nej zatrzymali trzech mężczyzn podejrzanych 
o kradzież dwóch byków i części samochodo- 
wych. Mężczyźni przyznali się do popełnienia 
zarzucanych im czynów. Teraz grozi im do 
10 lat pozbawienia wolności. 

Zdarzenie miało miejsce pod koniec li- 
stopada. Wtedy to do białobrzeskiej komen- 
dy wpłynęło zgłoszenie o kradzieży dwóch 
byków. Złodzieje ponadto ukradli części sa- 
mochodowe od poloneza oraz wyprowadzili 
z garażu vw vento, którego nie zdołali uru- 
chomić, ale za to pozbawili go kół, pokry- 
wy silnika, klapy bagażnika ilamp. Wczo- 
raj w wyniku ustaleń policjantów zatrzymano 
trzech mężczyzn podejrzanych o dokonanie 
kradzieży. Wszyscy to mieszkańcy powiatu 
białobrzeskiego w wieku 23, 35 i 56 lat. Zaraz 
po zatrzymaniu nie przyznawali się do po- 
pełnienia przestępstw. Jednak zdanie zmie- 
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nili, kiedy po przeszukaniu posesji należącej 
do jednego z zatrzymanych, policjanci odna- 
leźli elementy skradzione z vw vento. Teraz 
grozi im do 10 lat pozbawienia wolności. 
Białobrzescy policjanci odzyskali obydwa 
byki oraz wszystkie skradzione części od po- 
jazdów. 
(ab) 


Szukano go w całym kraju, 
złapali go płoccy kryminalni 


Listy gończe i nakazy zatrzymania i do- 
prowadzenia do aresztu lub zakładu karne- 
go wydało aż 9 sądów i prokuratur z całego 
kraju. Pierwszy — w 2002 roku. Wymykał 
się zrąk policji jak piskorz, wpadł w ub. 
roku, dostał wyroki i... znów zniknął. Kie- 
dy płoccy kryminalni podeszli do niego na 
ulicy w Sochaczewie, rzucił się do uciecz- 
ki. Tym razem jednak został zatrzymany 
na dobre. ; 

30-letni Marcin Ch. ze Sląska kilka dni 
temu stał się czarnym bohaterem wyjątko- 
wo brutalnego napadu. Odpowiedział na 
ogłoszenie internetowe płocczanki, która 
chciała sprzedać volvo. Mówił, że jest spod 
Krakowa, że prowadzi komis samochodowy 
i jest zainteresowany jej autem. Zwłaszcza, 
że kobiety dbają o swoje samochody. Popro- 
sił o jazdę próbną. Kobieta wyruszyła z nim 
w drogę za Płock, w kierunku Gór. Rze- 
komemu kupcowi parę razy nie spodobała 
się praca silnika, w końcu przy polnej dro- 
dze poprosił, by właścicielka volvo zajrzała 
z nim pod maskę. Gdy ta się pochyliła, bił 
ją po całym ciele, także w głowę, przedmio- 
tem przypominającym paralizator. Panująca 
tamtego dnia wilgoć sprawiła, że urządzenie 
nie poraziło ofiary. Napastnik krzyczał, że 
ją zabije, że samochód i tak jest jego. Gdyby 
nie przypadkowy kierowca, która dostrzegł 
tę scenę, zatrzymał się i wezwał policję, nie 
wiadomo, jak wszystko by się skończyło. Na 
„pożegnanie” bandyta zdążył jeszcze kilka 
razy uderzyć kobietę, jeszcze raz zagrozić, że 
zabije, zabrał dokumenty z torebki i zniknął 
na polnej drodze. Policjanci, którzy szybko 
pojawili się na miejscu wraz z bratem ofia- 
ry, nie mogli go już odnaleźć. Kobieta była 
roztrzęsiona, posiniaczona, miała częścio- 
wo podarte ubranie. 

Od razu śledczy i kryminalni zaczęli 
szukać sprawcy tego wyjątkowo brutal- 
nego rozboju. Kryminalni ustalili, że we 
wtorek 4 listopada mężczyzna może być 
w Sochaczewie. Bez zwłoki pojawili się 


tam i podeszli do człowieka, którego ry- 
sopis już znali. Rzucił się gwałtownie do 
ucieczki, ale dopadli go, obezwładnili 
i przywieźli do Komedy w Płocku. Mar- 
cin Ch. przyznał się do rozboju, usłyszał 
zarzut rozboju z użyciem niebezpieczne- 
go narzędzia (grozi za to kara pozbawie- 
nia wolności od minimum 3 lat do lat 
15), a sąd orzekł wobec niego tymczasowy 
areszt na 3 miesiące. 

Okazało się, że Marcin Ch. ma na kon- 
cie bardzo wiele. Ciąży na nim 8 wyro- 
ków pozbawienia wolności, głównie za 
oszustwa. Pierwszy list gończy wydano już 
w 2002 roku. Potem były następne. Wpadł 
w roku 2007, został skazany za przestęp- 
stwa i... nie zgłosił się do odbycia kary. 
Poszukiwały go sądy i prokuratury z War- 
szawy, Zakopanego, Białegostoku, My- 
słowic, Częstochowy, Radomia, Tczewa, 
Chrzanowa i Sieradza. Koledzy z innych 
jednostek nie kryli uznania dla kryminal- 
nych z KMP Płock. Bo Marcin Ch. do- 
tąd skutecznie wymykał się wszelkim ob- 
ławom. Jak tylko dostrzegł jakiś „ruch” 
wokół siebie, natychmiast zwijał manat- 
ki iwciągu dosłownie kwadransa znikał, 
zmieniał miejsce zamieszkania, po prostu 
rozpływał się w powietrzu. 

Ta historia powinna być nauką dla wie- 
lu ludzi, którzy podobnie jak ofiara rozbo- 
ju zamierzają sprzedać auta. Trzeba stoso- 
wać zasadę bardzo ograniczonego zaufa- 
nia, nie wyjeżdżać samotnie z nieznajo- 
my człowiekiem, który deklaruje się jako 
kupiec. Zawsze trzeba poinformować bli- 
skich, gdzie i z kim się wyjeżdża i najlepiej 
zabrać kogoś ze sobą. To zresztą powinno 
działać iw drugą stronę — jeśli zamierza- 
my kupić auto, nie wsiadajmy samotnie 
z pieniędzmi do samochodu osoby sprze- 
dającej. Niestety, życie uczy, że tam, gdzie 
w grę wchodzą pieniądze czy jakiś mają- 
tek, łatwo może dojść do przestępstwa. 

(al) 


POWIATY 


Grójeccy dilerzy 
zatrzymani 


Radomscy policjanci rozbili grupę han- 
dlarzy narkotyków działających na terenie 


powiatu grójeckiego. Przestępcy przez dwa 


lata swojej działalności wprowadzili na ry- 
nek duże ilości narkotyków, głównie am- 


fetaminy i marihuany. W ostatnich dniach 


w ręce stróżów prawa wpadło 5 osób. Wobec 


jednego z nich zastosowano areszt. Za han- 


del i posiadanie narkotyków zatrzymanym 
grozi do 10 lat więzienia. 

Nad rozpracowaniem tej grupy radom- 
scy policjanci pracowali już od dłuższego 
czasu. Z ich informacji wynikało, że dile- 
rzy zajmowali się handlem narkotykami 
na dużą skalę. Działali głównie na tere- 
nie powiatu grójeckiego. Członkowie roz- 
bitej grupy środki odurzające dostarczali 
do dyskotek, pubów i klubów oraz lokal- 
nym dilerom. Zatrzymani to mieszkańcy 
Grójca w wieku 23 — 38 lat. 

Dotychczas w tej sprawie zarzuty posta- 
wiono 20 osobom, członkom zorganizowanej 
grupy przestępczej. Wśród nich był główny or- 
ganizator całego procederu, 31- letni mężczy- 
zna, który został tymczasowo aresztowany. 

Wobec zatrzymanych zastosowano 4 do- 
zory policyjne, w jednym przypadku pro- 
kuratura wystąpiła do sądu o zastosowanie 
aresztu tymczasowego. Mężczyznom grożą 
kary pozbawienia wolności do 10 lat. 

(im) 


Zlikwidowali sklep 
z podróbkami 


Bluzy, spodnie, buty, dresy i czapki 
z podrobionymi znakami towarowymi zna- 
nych firm zabezpieczyli policjanci z Rado- 
mia i Szydłowca w jednym z szydłowieckich 
sklepów zodzieżą. Szacunkowa wartość 
tych nieorginalnych ciuchów wynosi blisko 
100 tysięcy złotych. 

w 


Policjanci zajmujący się zwalczaniem 
przestępczości gospodarczej zatrzymali 
w Szydłowcu 35-letniego mężczyznę, któ- 
ry w swoim sklepie oferował do sprzeda- 
ży różnego rodzaju odzież oraz wyroby 
tekstylne z podrabianymi znakami towa- 
rowymi znanych marek. Łącznie funkcjo- 
nariusze zabezpieczyli około 2000 sztuk 
podróbek. 

Właściciel sklepu zpodróbkami po 
przesłuchaniu został zwolniony do domu. 
Za wprowadzenie do obrotu znacznej ilo- 
ści towaru z podrobionym znakiem grozi 
mu nawet do 5 lat więzienia. 

(ab) 
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PROFESJONALIŚCI 


rsztatu rzecznika... 


Taktyki retoryczne - mające na celu zdobycie 
informacji — to podstawowe narzędzia pracy dzien- 
nikarzy. Udzielanie wywiadu to swego rodzaju 
sztuka negocjacji, wymagająca stosowania innych 
taktyk, pomagających wybrnąć z opresji. Taktyki 
te zebrał i opisał 

Wojciech Budzyński, w książce „Public Rela- 
tions — zarządzanie reputacją firmy”. 

W naszej pracy często mamy do czynienia z in- 
formacjami poufnymi istanowiącymi tajemni- 
cę. Tutaj mamy sztywne granice, 
których nie można przekraczać. 
Te granice wyznaczają profesjo- 
nalizm iprawo. Po pierwsze nie 
wolno ujawniać informacji stano- 
wiących tajemnicę państwową lub 
służbową (art. 265 kk, art. 266 kk) 
Z kolei art. 241 kk zakazuje pub- 
licznego rozpowszechniania bez 
zezwolenia wiadomości „z.postę- 
powania przygotowawczego. Poli- 
cjantowi nie wolno również udzie- 
lać informacji uzyskanych o obywatelu w trakcie 
czynności operacyjno-rozpoznawczych (art. 22 
ustawy o Policji). 

Przedmiotem prawnej ochrony są również do- 
bra osobiste człowieka, w tym jego wizerunek, 
cześć, honor, zdrowie, swoboda sumienia, nazwi- 
sko, korespondencja — jest to opisane wart. 23 
kc. Art. 24 kc określa naruszenie dóbr jako bez- 
prawie i przewiduje zadośćuczynienie finansowe 
(art. 448 kc). 

Zdarza się często, że celem dziennikarza jest 
uzyskanie informacji poufnej, czyli teoretycznie 
nie do opublikowania. Oczywiście wówczas ce- 
lem rozmówcy jest uniknięcie przekazania takiej 
informacji. Np. w toku rozmowy dziennikarz pro- 
si o przekazanie informacji, zastrzegając, że bę- 
dzie ją traktował jako informację nie do publi- 
kacji. Rozmówca ma dwa wyjścia: przedstawić ją 
tak, aby mogła trafić do wiadomości publicznej 
(po odseparowaniu od tajemnic) lub odpowiada 
w sposób wymijający. 

Gdy padnie ze strony dziennikarza: — Chciał- 
bym prosić o informację dotyczącą..., oczywiście 
nie do wykorzystania... 

pozostaje: 

— uniknięcie odpowiedzi poprzez zastosowa- 
nie jednej z technik retorycznych, np. taktyki nie- 
kompetencji; 

— otwarte, asertywne stwierdzenie, że odpo- 
wiedź jest niemożliwa, ze względu na tajemnicę, 
chronioną prawem. 

Należy pamiętać, że wyrażenie: „nie do opub- 
likowania” oznacza, że dziennikarz ją opubliku- 
je, gdy zdoła ją potwierdzić z innego źródła, a „do 
umieszczenia jako tło”, że wypowiedź będzie mo- 
gła być przytoczona bez podania źródła (np. jak się 
dowiadujemy...., jak twierdzi osoba z kręgu zarządu 
firmy, która zastrzegła sobie anonimowość... ). 

Tutaj może powstać kolejne niebezpieczeństwo, 
gdy dziennikarz zada pytanie wymagające po- 
twierdzenia lub zaprzeczenia: tak czy nie? Roz- 
mówcy pozostaje wówczas uniknięcie jednoznacz- 
nej odpowiedzi: - Wkrótce ogłosimy informacje na 
ten temat. 

Można również wskazać, że pytanie jest źle 
zadane, bo nie można na nie odpowiedzieć jed- 
noznacznie, udzielenie wymijającej odpowiedzi, 
lub... przypomnieć o konsekwencjach prawnych. 

podinsp. Tadeusz Kaczmarek 
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Samochody i komputery w darze 
dla płockich policjantów 


24 listopada w Płocku odbyła się 
uroczystość przekazania samochodów 
i laptopów od Orlenu i Fundacji Orlen 
„Dar serca”. Dzięki darowiźnie płocka 
policja wzbogaciła się o 8 aut i 15 zesta- 
wów komputerowych. 

Przekazujemy wam bardzo szybkie 
samochody, aż strach, że i nas będziecie 
nimi teraz gonić — zatrwożył się żartob- 
liwie prezes Zarządu PKN Orlen Jacek 
Krawiec, kiedy w poniedziałkowy po- 
ranek przekazywał kluczyki do ośmiu 
aut komendantom policji z Płocka i Ra- 
domia. — To dla nas poważne wsparcie 
i cenny prezent, może jednak drogów- 
ka trochę wam odpuści — odpowiadał 
chwilę potem mazowiecki komendant 
wojewódzki insp. Igor Parfieniuk. Ale 
zaraz pozbawił wszystkich złudzeń, bo 
dodał szybko: — Zartowałem! 


Mimo mrozu 24 listopada uroczy- 
stość przekazania darowizny od Orle- 
nu i Fundacji Orlen „Dar serca”, choć 
odbywała się na powietrzu przed biu- 
rowcem firmy, była ciepła i nacecho- 
wana życzliwością. Policja wzbogaciła 
się o osiem aut: audi A6, skodę octawię 
i6 volkswagenów golfów. Te ostatnie 
są pięcioletnie, audi jest z 2004 roku, 
a skoda z 2005. Do tego komenda do- 
stała 15 zestawów komputerowych. 

— Realizujemy w ten sposób nasz 
program dobroczynności i wierzymy, 
że nasza darowizna przyczyni się do 
podniesienia bezpieczeństwa w Pło- 
cku i powiecie — mówili zgodnie pre- 
zes Krawiec i prezes Zarządu Fundacji 
„Dar serca” Eugeniusz Kowalczyk. 

— To naprawdę duże wsparcie dla 
nas i rzeczywiście posłuży wzmocnie- 
niu bezpieczeństwa, te samochody za- 
stąpią nasze najbardziej wysłużone po- 
lonezy — odpowiadał komendant Par- 
fieniuk. 

Potem podinsp. Marek Baczkow- 
ski, naczelnik wydziału prezydialnego 
KWP z/sw Radomiu przeczytał podpi- 
sany przez wicepremiera ministra MS- 
WiA Grzegorza Schetynę rozkaz o na- 
daniu brązowego medalu „Zasłużony 
dla Policji” prezesom Jackowi Kraw- 
cowi i Eugeniuszowi Kowalczykowi, 
a także prezesowi Petro-Remontu Zy- 
grfydowi Płochockiemu. 

Cywilów zaskoczyła trochę „mun- 
durowa” formuła przyznania tego wy- 
różnienia i prezes Krawiec przyznał się 


do tego w podziękowaniu: - Mam wiele 
medali, głównie za osiągnięcia sporto- 
we, ale pierwszy raz dostałem medal... 
na rozkaz — roześmiał się i zaraz „puś- 
cił oko” do policjantów z drogówki: - 
To ja chyba ten medal przypnę w samo- 
chodzie do deski rozdzielczej... 

Komendant Miejski Policji w Płocku 
insp. Jarosław Brach również dzięko- 
wał za samochody i komputery, a wyra- 
zem wdzięczności jego i wszystkich po- 
licjantów z komendy były wielkie plu- 
szowe miśki w policyjnych czapkach, 
które wręczył darczyńcom. 

Po oficjalnej uroczystości, kiedy 
już policjanci odpalili maszyny (silni- 
ki zagrały równo jak w chórze), wszy- 
scy przeszli do budynku, gdzie w jednej 
z sal trwała lekcja dla 50 przedszkola- 
ków (z placówek przy ul. Kazimierza 
Wielkiego w Płocku) o bezpieczeństwie 
w ruchu drogowym. Zajęcia, a właści- 
wie zabawy prowadził sierż. sztab Ro- 
muald Baranowski z sekcji prewencji 
KWP. Kiedy prezesi i komendanci we- 
szli do sali, dzieciaki akurat były moc- 
no zaabsorbowane rysowaniem na wiel- 
kich kartonach. Jedne wołały, że rysują 
Orlen, inne — że bezpieczne drogi. Do- 
piero rozdawane przez prezesa Krawca 
i komendanta Parfieniuka cukierki zdo- 
łaty na chwilę oderwać przedszkolaki od 
fascynujących malunków. Dały jeszcze 
dorosłym szybką lekcję zapinania pa- 
sów przez wyruszeniem w drogę, głośno 
recytując i pokazując kolejne czynności, 
i... bez skrępowania obecnością waż- 
nych gości wróciły do swojej pracy. 

Płocki komendant Jarosław Brach 
jest szczerze zadowolony z dzisiejszych 
prezentów. Samochody już rozdyspo- 
nował. — Dwa auta dostanie sekcja kry- 
minalna, dwa trafią do dochodzeniów- 
ki, a jedno do sekcji walki z przestęp- 
czością gospodarczą — mówi. — Także 
jedno dostanie Samodzielny Podod- 
dział Prewencji Policji w Płocku. A au- 
di i skodę przekażemy do KWP w Ra- 
domiu. 

W zamian policjanci drogówki do- 
staną z Radomia volkswagena passata 
zvideorejestratorem, który jest im na- 
prawdę potrzebny. 

Nowe auta pozwolą na wycofanie 
„ze służby” najstarszych i już mocno 
zdezelowanych kilku polonezów, które 
liczą sobie, bagatela! — 20 lat! 

A gdzie trafią komputery? 

— Tu mam dobrą informację dla po- 
licjantów z płockiej komendy — uśmie- 
cha się komendant. — Bo prócz tych 
15 z Orlenu mamy jeszcze 14 podaro- 
wanych nam przez marszałka Mazow- 
sza. I wszystkie zostaną w komendzie, 
będą rozdzielone wg zapotrzebowania 
zgłoszonego przez naczelników sekcji 
i jeszcze w tym tygodniu powinny tra- 
fić na biurka. 

(al) 


PREWENCJA 


Bezpieczniej na Mazowszu — to nasz cel 


Naszym głównym zadaniem jest realna 
poprawa bezpieczeństwa wszystkich miesz- 
kańców Mazowsza. Społeczeństwo właśnie 
tego od nas oczekuje — powiedział I Za- 
stępca Mazowieckiego Komendanta Woje- 
wódzkiego Policji podinsp. Rafał Batkowski 
otwierając odprawę z komendantami gar- 
nizonu mazowieckiego. Narada kierowni- 
ctwa to doskonała okazja, by podziękować 
wyróżniającym się policjantom i pracowni- 
kom Policji. 

Odprawa kierownictwa mazowieckiej 
policji zszefami jednostek garnizonu od- 
była się w ośrodku wypoczynkowym w So- 
czewce. W trakcie spotkania omawiano za- 
gadnienia związane z prewencją, właściwym 
wykorzystaniem służby patrolowej, służbą 
ruchu drogowego, a także o efektach pracy 
dzielnicowych. Dyskutowano o sposobach 
zapewnienia bezpieczeństwa mieszkańcom 
poszczególnych powiatów. Ważnym elemen- 
tem była również prezentacja ciekawych po- 
mysłów na współpracę Policji z innymi pod- 
miotami na rzecz poprawy bezpieczeństwa. 
Komendanci poszczególnych jednostek ma- 
zowieckiej Policji mogli dzięki temu wymie- 
nić się doświadczeniami oraz porozmawiać 
o lokalnych problemach, które wpływają na 
poczucie bezpieczeństwa mieszkańców. 


Narada to doskonała okazja do wyróż- 
nienia tych osób, których praca jest wyjątko- 
wa. To szczególny moment na nagrodzenie 
ich za wysiłek i pełne zaangażowanie w wy- 
konywanie swoich zadań. 

Na słowa wielkiego uznania zasługuje po- 
stawa asp. Dariusza Jarosińskiego z Zespołu 
Dyżurnych płockiej komendy. Pewnej listo- 
padowej nocy, kiedy był po służbie, w garażu 
dostrzegł płonące auto, od razu wezwał służ- 
by ratownicze i nie czekając na ich przyjazd, 
sam wyciągnął ze środka mężczyznę. 

„O czym opowiadają przydrożne krzy- 
że” to pomysł autorstwa Anny Lewandow- 
skiej z Zespołu Prasowego płockiej policji. 
Niekonwencjonalna, zmuszająca do reflek- 
sji ulotka, to trzy historie zakończone po- 
stawieniem trzech przydrożnych krzyży. Po- 
mysł, który budzi emocje, to ulotka, która 
przemawia do kierowców, ostrzega przed 
konsekwencjami zbyt szybkiej jazdy, nie- 
uwagą ibrawurą. W pracy nad realizacją 
tego przedsięwzięcia pomagała Katarzyna 
Stępień z Zespołu Prewencji Kryminalnej 
KMP w Płocku. 

Mazowiecki Komendant Wojewódzki 
Policji insp. Igor Parfieniuk wyróżnił rów- 
nież pracę kierownika Oddziału Konwojo- 
wo-Ochronnego KWP z/s w Radomiu asp. 
szt. Sławomira Chabowskiego. To właśnie 


policjanci z tej komórki konwojują niebez- 
piecznych przestępców, pilnują bezpieczeń- 
stwa podczas rozpraw sądowych. 

Profilaktyka — to jedno z najważniejszych 
narzędzi Policji w walce z patologią i świa- 
tem przestępczym. Otym dyskutowano 
w trakcie drugiego dnia narady służbowej 
komendantów jednostek organizacyjnych 
województwa mazowieckiego. Na zakończe- 
nie uczestnicy narady obejrzeli wyjątkowe 
przedstawienie, które przygotowali ucznio- 
wie jednej z płockich podstawówek. 


Lepiej zapobiegać niż leczyć — to motto, 
jakie towarzyszyło podczas drugiego dnia 
narady służbowej kierownictwa mazowie- 
ckiej Policji. Na spotkanie zaproszono insp. 
Grzegorza Jacha twórcę programu profi- 
laktycznego PaT, który przedstawił założe- 
nia tego programu. Opowiadał o znaczeniu 
działań profilaktycznych w walce z patolo- 
giami wśród młodzieży. O tym jaki wpływ 
ma profilaktyka na wzrost przestępczości. 


Kolejnym punktem narady było wystą- 
pienie głównego koordynatora Programu 
ds. Pomocy Ofiarom Przestępstw w gabine- 
cie Rzecznika Praw Obywatelskich Doroty 
Krzysztoń. Tematem dyskusji była rola Poli- 
cji w inicjowaniu wspólnych działań skiero- 
wanych przeciwko patologii społecznej. 

Na zakończenie odprawy gospodarze 
przygotowali wyjątkową atrakcję. Ucznio- 
wie Szkoły Podstawowej nr 6 w Płocku za- 
prezentowali przedstawienie pt. „Czego Jaś 
się nauczy...” 

Przedstawienie to wierszowana historia 
małego Jasia, który wciąż wpada w różne ta- 
rapaty, z których wyciąga go Pan Policjant. 
Mały Jaś przekonuje się, że od samego rana 
przez cały dzień na dzieci czyha wiele za- 
grożeń i uczy się, jak ich unikać. Dzięki ra- 
dom Pana Policjanta (tę rolę gra dzielnico- 
wy z KMP mł. asp. Krzysztof Piasek) chłop- 
czyk staje się bardzo rozsądnym dzieckiem. 

Ten krótki spektakl profilaktyczny zo- 
baczą płoccy uczniowie w styczniu. Występ 
przed komendantami był właściwie próbą 


przedstawienia, więc i uczestnicy odprawy 
musieli pomóc dzieciakom. Dostali wypi- 
sane na kartkach „Rady Pana Policjanta” 
i mimo zmęczenia dwudniowymi intensyw- 
nymi zajęciami z zapałem recytowali kwe- 
stie, które ma wypowiadać dziecięca widow- 
nia. Widać było, że akcja przedstawienia 
mocno ich wciągnęła, a kunszt aktorski ucz- 
niów „szóstki” co chwila wywoływał szczery 
uśmiech. Burza braw na zakończenie świad- 
czyła o tym, że komendantom teatrzyk na- 
prawdę się podobał. Niektórzy od razu pro- 
sili płockiego komendanta Jarosława Bra- 
cha o nagranie z premiery i scenariusz. 

Ale najcenniejsza była recenzja na gorą- 
co samego Grzegorza Jacha, reżysera, któ- 
ry zrealizował już niejeden spektakl profi- 
laktyczny z młodzieżą. Bardzo chwalił sam 
pomysł, wartką akcję i grę małych aktorów, 
podziwiał ich teatralną pasję. Kiedy mówił, 
że kiedyś może będą występować w praw- 
dziwym teatrze, mały Mateusz z 3. klasy od 


razu wyjaśnił: - Przecież ja już byłem w te- 
atrze! Mateusz gra główną rolę, Jasia, i jest 
w niej rewelacyjny. Wszystkie dzieci spisa- 
ły się znakomicie i wszystkie dostały ma- 
skotki zarówno od I zastępcy komendanta 
wojewódzkiego, jak i od komendanta miej- 
skiego. Kiedy Rafał Batkowski gratulował 
Mateuszowi udanego występu, ten nie po- 
został dłużny. - Pan też bardzo pięknie re- 
cytował na widowni Rady Pana Policjanta! 
- pochwalił. 

Po spektaklu zaś dzieci zadowolone 
z siebie komentowały: - Fajnie, komendanci 
z nami powtarzali, przez kilka minut mieli- 
śmy nad nimi władzę! Wicedyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 3 Lucyna Małolepsza śmia- 
ła się serdecznie i również przyjmowała gra- 


z 


tulacje za świetne wyreżyserowanie spek- 
taklu. - Taki teatrzyk to dla małych dzieci 
dużo więcej niż najlepsza lekcja w szkole, 
czy nawet pogadanka z zaproszonym na za- 
jęcia policjantem - tłumaczyła, dlaczego jej 
szkoła tak chętnie przystąpiła do realiza- 
cji scenariusza, który powstał w komendzie 
miejskiej. 

Mariusz Gierula/Anna Lewandowska 


7 


PROFESJONALIŚCI 


Społeczne wsparcie działań Policji 


Patrolowanie swojego osiedla z są- 
siadem lub edukacja i profilaktyka 
w dzielnicowej szkole oraz uczestnictwo 
wolontariuszy w zabezpieczeniu EURO 
2012 — to tylko niektóre z pomysłów na 
współpracę mieszkańców Mazowsza 
z policją, a tym samym wpływ na swo- 
je bezpieczeństwo przez mieszkańców. 
Podczas konferencji w Urzędzie Woje- 
wódzkim - z udziałem wojewody, przed- 
stawicieli Policji mazowieckiej i sto- 
łecznej oraz gości z Wiednia i Londynu 
- zainicjowano debatę publiczną na te 
tematy oraz przedyskutowano, jak do- 
świadczenie innych krajów wykorzystać 
w polskich realiach. 

W konferencji — pod przewodnictwem 
Wojewody Mazowieckiego Jacka Kozłow- 
skiego — wzięli udział samorządowcy, przed- 
stawiciele organizacji pozarządowych, 
uczelni wyższych, MSWiA, KGP, a także 
komendanci rejonowi, miejscy, powiatowi 
Mazowsza i komendanci stołeczny i mazo- 
wiecki Policji. Gośćmi specjalnymi kon- 
ferencji byli Nicholas Jupp (Metropolita 
Police Service London) i Werner Trawni- 
cek (Vienna Federal Police). Nicholas Jupp 
oraz reprezentująca londyńskie PCSO Ag- 
nieszka Grządziel-Melberg, przedstawili 
rozwiązania sprawdzające się tam od wielu 
lat. Na 30.000 funkcjonariuszy londyńskiej 
policji przypada blisko 3.000 wolontariu- 
szy, którzy pomagają policjantom pracu- 
jącym w ich rewirach (odpowiednik frag- 
mentu dzielnicy). Z kolei Werner Traw- 
nicek przybliżył problemy, jakie należało 
przezwyciężyć podczas mistrzostw Europy 
w 2008 roku, podczas których duża część 
meczy rozegrana została w Wiedniu. 

W drugiej części konferencji panele robo- 
cze z udziałem gości zagranicznych poprowa- 
dzili podinsp. Rafał Batkowski (idea społecz- 
nego wsparcia działań Policji) i Paweł Zurek, 
dyrektor Wydziału Bezpieczeństwa i Zarzą- 


dzania Kryzysowego Urzędu Wojewódzkie- 
go (zabezpieczenie imprez masowych). Ze- 
brane zostały wnioski z dyskusji, które posłu- 
żą do dalszych prac nad tą koncepcją. 

Punktem wyjścia było przeanalizowa- 
nie rozwiązań brytyjskich. Społeczne pa- 
trole sprawdzają się tam od wielu lat. W ra- 
mach londyńskiej kampanii zaangażowa- 
no mieszkańców miasta i stworzono dwie 
służby: 

Police Community Support Officer 
(PCSO) oraz Special Constable (SC) 

Funkcjonariusze PCSO są widoczni 
głównie w miejscach zamieszkania, poza 
ścisłym centrum, są umundurowani po- 
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dobnie do policjantów, dysponują środka- 
mi łączności, patrolują miejsca publiczne — 
m.in. okolice stacji metra, dworców i przy- 
stanków, lokalnych miejsc handlowych, 
zbierają też informacje, a poprzez obec- 
ność w swoim rejonie wpływają pozytywnie 
na poczucie bezpieczeństwa mieszkańców. 
PCSO wdrożono w Londynie w roku 2002, 
w celu poprawy „widoczności” patroli oraz 
w celu zapewnienia wsparcia policjantom 
w działaniach typowo patrolowych. 
Cztery podstawowe zadania PCSO: 
— działania wspołeczności lokalnej 


(m.in. przeciwdziałaniu przestępczości 
i aspołecznym zachowaniom); 

— działania ochronne, patrolowe; 

— działania na rzecz bezpieczeństwa ruchu 
drogowego — „upłynnianie” ruchu; 

— działania dotyczące bezpieczeństwa 
w parkach. 


Mogą również wykonywać zadania z za- 
kresu: 

— zabezpieczania imprez masowych, uro- 
czystości, ceremonii itd. 

— przeciwdziałania zagrożeniom o charak- 
terze masowym 

— prowadzenia rozpoznania posesyjnego; 

— upłynniania ruchu iusuwania pojaz- 
dów; 

— nakładania finansowych kar porządko- 
wych, wtym związanych z bezpieczeń- 
stwem w ruchu drogowym. 

Należy zaznaczyć, że służba może być 
pełniona jedynie w dzielnicy zamieszkania 
lub pracy funkcjonariusza. Policja zapew- 
nia możliwość pracy na pełny etat lub w in- 
nej formie stosownie do możliwości apli- 
kanta. Służba jest płatna. 


Special Constable (SC) to wolonta- 
riusze, którzy mają za zadanie pracować 
wspólnie z policjantami, zapewniając łącz- 
ność ze społecznościami dzielnic Londynu. 
Są to ludzie, którzy chcą poświęcić swój 
wolny czas służbie na rzecz swojej społecz- 
ności (w założeniu mniej więcej 8 godzin 
w ciągu dwóch tygodni). 

W ramach służby dysponują podobnymi 
uprawnieniami i noszą mundury policyjne. 

Ich zadania to: 

— piesze i zmotoryzowane patrole; 

— przeciwdziałanie rozbojom; 

— udzielanie pomocy policji w ramach za- 
bezpieczenia miejsc zdarzeń (wypadki, 
protesty, pożary) oraz imprez o charak- 
terze masowym; 

— działania na rzecz bezpieczeństwa ruchu 
drogowego; 


— rozpoznanie posesyjne oraz ustalenia na 
rzecz prowadzonych przez policję do- 
chodzeń; 

— prezentowanie dowodów w ramach po- 
stępowania przed sądem; 

— przeciwdziałanie patologiom i przestęp- 
czości nieletnich. 

Wolontariusze SC mogą liczyć m.in. 
na zwrot kosztów dojazdów, a także wy- 
posażenie i umundurowanie. Dodatkowa 
korzyść to możliwość poszerzenia wiedzy 
fachowej i zdobycia nowych umiejętności 
oraz doświadczeń. 


| 


Polska perspektywa 

Chcąc osiągać dalszą poprawę w sferze 
bezpieczeństwa publicznego, należy poszu- 
kiwać wszelkich form wsparcia. 

Umundurowane, przeszkolone i odpo- 

wiednio wyposażone patrole wolontariu- 
szy (zadania mogą być finansowane np. ze 
środków samorządowych), złożone z miesz- 
kańców osiedla, gminy, powiatu, mogą być 
idealnym uzupełnieniem służby patrolowej 
iobchodowej realizowanej przez Policję. 
Wolontariusze - zgodnie z wzorcami bry- 
tyjskimi — mogliby też realizować przedsię- 
wzięcia profilaktyczne w placówkach edu- 
kacyjnych. Proponowane rozwiązanie ko- 
responduje z programem Razem Bezpiecz- 
niej, atakże z działaniami prewencyjnymi 
Policji. 


Wsparcie przez obywateli działań służb 
jest niezwykle ważne podczas organiza- 
cji dużych imprez masowych. Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej w 2012 r. stano- 
wią ogromne wyzwanie dla władz, policji 
oraz całego polskiego społeczeństwa. War- 
to wobec tego przyjrzeć się doświadcze- 
niom Wiednia i skorzystać ze sprawdzo- 
nych wzorców. W stolicy Austrii podczas 
mistrzostw udostępniono specjalne „Strefy 
Kibica” na około 70 tys. ludzi, a o porządek 
i właściwy przebieg imprezy dbali wszyscy: 
władze kraju, regionu, miasta, wojsko, po- 
licja, straż pożarna, służby medyczne, a co 
najważniejsze - mieszkańcy na zasadzie wo- 
lontariatu. 

(tk) 


Mikotajkowe czytanie 


5 grudnia, w przeddzień oficjalnych ob- 
chodów dnia św. Mikołaja, w dwóch ra- 
domskich szpitalach odbyła się akcja „Czy- 
tamy dzieciom” zorganizowana przez Wy- 
dział Prewencji mazowieckiej Policji przy 
współudziale Urzędu Miejskiego w Rado- 
miu, Komendy Miejskiej Państwowej Stra- 
ży Pożarnej w Radomiu oraz Komendy 
Miejskiej Policji w Radomiu. 

Z, myślą o dzieciach, które na Mikołaj- 
ki są chore i leżą w szpitalach i tam właśnie 
spędzą ten wyjątkowy i wyczekiwany przez 
nie dzień, mazowiecka policja przygotowa- 


p 


ła akcję, podczas której przedstawiciele ra- 
domskich władz miejskich, mazowieckiej 
Policji i straży pożarnej czytali najpiękniej- 
sze polskie bajki zakończone morałem od- 
noszącym się do prawego, dobrego postę- 
powania w życiu oraz bezpiecznego zacho- 
wania w każdej sytuacji. Bajki dla dzieci 
czytali m.in. Wiceprezydent Miasta Ra- 
domia — Ryszard Fałek, Zastępca Dyrek- 
tora Wydziału Edukacji Urzędu Miejskie- 
go Aurelia Michałowska, I Zastępca Ma- 
zowieckiego Komendanta Wojewódzkiego 


PREWENCJA 


Policji zs. w Radomiu podinsp. Rafał Bat- 
kowski, Zastępca Komendanta Miejskie- 
go Policji — podinsp. Karol Szwalbe. Baj- 
ki czytał również Zastępca Komendanta 
Miejskiego PSP w Radomiu - bryg Tomasz 
Tomala. Na zakończenie akcji, „policyjny” 
Mikołaj wręczył wszystkim dzieciom pacz- 
ki ze słodyczami i drobnymi upominkami. 


(ab) 


Szkolenie samorządowców na Mazowszu 


Poprawa bezpieczeństwa, wymiana do- 
świadczeń i sposobów działania na rzecz 
poprawy bezpieczeństwa to najważniej- 
szy temat rozpoczynającego się 17 listo- 
pada cyklu szkoleń, w ramach którego 
policjanci i przedstawiciele władz samo- 


da 4 


rządowych rozmawiali o współpracy Po- 
licji z samorządem terytorialnym. Przed- 
miotem rozmów był też rządowy program 
przeciwdziałania przestępczości i aspo- 
łecznych zachowań „Razem Bezpiecz- 
niej”. 

W trakcie cyklu szkoleń, które trwa- 
ły od 17 do 21 listopada jego uczestni- 
cy, policjanci, przedstawiciele władz sa- 
morządowych i innych podmiotów odpo- 
wiedzialnych za bezpieczeństwo publicz- 
ne, rozmawiali o roli współpracy policji 
z podmiotami administracji rządowej, sa- 
morządowej i pozarządowej w realizacji 


rządowego programu „Razem bezpiecz- 
nej”, na terenie garnizonu mazowieckie- 
go. Jest to już druga edycja cyklu szkoleń, 
która pozwoli na wymianę doświadczeń 
i sposobów działania, które w przyszłości 
mają wpłynąć na poprawę bezpieczeń- 
stwa. Osoby biorące udział w szkoleniu 
otrzymały Certyfikat uczestnictwa. 

Z kilkuletnich doświadczeń wynika, 
iż w modelu ochrony porządku i bezpie- 
czeństwa jest miejsce dla wszystkich pod- 


miotów. Wiodącą rolę z reguły przypisuje 
się Policji, zapominając, że przestępczość 
jest zjawiskiem cywilizacyjnym, a Policja 
w walce z nią nie może być osamotniona. 
Jej działania muszą być wsparte i uzu- 
pełnione aktywnością społeczności lo- 
kalnych oraz samorządów. Policja winna 
działać na zasadzie doradcy i partnera. 
Zrozumienie, że wszyscy jesteśmy współ- 
odpowiedzialni za własne bezpieczeństwo 
to uświadomienie roli obywateli w zapo- 
bieganiu przestępczości w najbliższym 
otoczeniu. Uzmysłowienie członkom Ko- 
misji Bezpieczeństwa i Porządku Publicz- 
nego oraz samorządowcom ich roli w mo- 
delu ochrony porządku i bezpieczeństwa 
to priorytet tegorocznego szkolenia. 


Inicjatorem szkolenia była Wojewódz- 
ka Komenda Policji zs. w Radomiu przy 
współpracy Biura Prewencji KGP oraz 
WSPol w Szczytnie. Honorowy patronat 
nad przedsięwzięciem objął Wojewoda 
Mazowiecki - Jacek Kozłowski, Marsza- 
łek Województwa Mazowieckiego - Adam 
Struzik, Mazowiecki Komendant Wo- 
jewódzki Policji — insp. Igor Parfieniuk 
oraz I Zastępca Komendanta Głównego 
Policji nadinsp. Arkadiusz Pawełczyk. 

Uroczyste otwarcie cyklu szkoleń 
miało miejsce 17 listopada br. w Miej- 
skim Ośrodku Kultury i Sztuki „Resursa 
Obywatelska” w Radomiu. Wzięli w nim 
udział Andrzej Przemyski — zastępca dy- 
rektora Departamentu Bezpieczeństwa 
Publicznego MSWiA, wicewojewoda ma- 
zowiecki Dariusz Piątek, wiceprezydent 
Radomia Ryszard Fałek, sekretarz mia- 
sta Radomia Rafał Czajkowski, przedsta- 
wiciel stowarzyszenia „Bezpieczne Mia- 
sto” Czesław Gąsiorowski, Mazowiecki 
Komendant Wojewódzki Policji insp. Igor 


Parfieniuk i jego zastępca — podinsp. Ra- 

fał Batkowski oraz przedstawiciele Biura 

Prewencji KGP i WSPol w Szczytnie. 
(ab/pat) 
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MUNDUR NA WIESZAKU 


...3,5 midi lat temu... 


DNA 


W każdej żywej komórce na Ziemi - bak- 
terii, roślinie, grzybie czy zwierzęciu - jest 
pewna identyczna co do struktury cząstecz- 
ka: łańcuch DNA. Szczególny układ czą- 
steczek składających się na DNA decyduje 
o kształcie życia na Ziemi. 

Będący podstawą życia kwas deoksyry- 
bonukleinowy - czyli DNA - jest substancją 
genetyczną decydującą o wszystkich cechach 
organizmu. Informacja zawarta w DNA jest 
wyrażona językiem, którego alfabet składa 
się tylko z czterech znaków. Jak więc to moż- 
liwe, że za pomocą czterech liter wyrażone 
jest całe bogactwo otaczającej nas przyro- 
dy? Otóż o własnościach i cechach komó- 
rek decydują zawarte w nich białka, których 
są tysiące. Białka są niezbędnym budulcem 
struktur komórkowych, tkanko- 
wych i płynów ustrojowych, u ro- 
ślin często są materiałem zapaso- 
wym. W zależności od pełnionych 
funkcji białka można podzielić na 
strukturalne, kurczliwe, przecho- 
wujące, transportujące oraz regu- 
latory, toksyny, przeciwciała, en- 
zymy ihormony. Struktury bia- 
łek są niepowtarzalne, ogromne 
(składają się zazwyczaj z tysięcy 
atomów) i przybierają przeróżne 
formy przestrzenne. Powstanie 
określonej struktury białka jest 
uzależnione od kolejności wystę- 
powania w nim elementów skła- 
dowych, jakimi są aminokwasy. 
W przyrodzie występuje bardzo 
dużo aminokwasów, ale do budo- 
wy białek wykorzystywanych jest 
ich tylko 20. Przypomina to skła- 
danie skomplikowanych struktur 
z dwudziestu rodzajów klocków. DNA za- 
wiera informację o sposobie syntetyzo- 
wania białek, tzn. kolejności dobierania 
i składania owych 20 aminokwasów, z któ- 
rych składają się wszystkie białka. Kolej- 
ność powstawania tych białek ma również 
niebagatelne znaczenie i w efekcie decyduje 
o ostatecznym kształcie i własnościach czą- 
steczki, komórki, organu iw konsekwencji 
całego organizmu. 

Pionierem badań nad genetyką był au- 
striacki zakonnik Grzegorz Mendel. Około 
1856 roku zaplanował on istarannie prze- 
prowadził w przyklasztornym ogrodzie eks- 
peryment na roślinach, efektem czego było 
opracowanie modelu matematycznego dzie- 
dziczenia kilku cech roślin. Wyniki badań, 
swoją teorię dziedziczenia i hipotezy opub- 
likował w artykule naukowym, wówczas jed- 
nak niezauważonym przez świat naukowy. 
Wkrótce Mendel został opatem klasztoru 
i nowe obowiązki pochłonęły go bez reszty, 
przez co porzucił dalsze badania. Jego arty- 
kuł został doceniony dopiero w 1900 roku, 
gdy wwielu ośrodkach naukowych rozpo- 
częto badania nad genetyką. W ciągu kilku- 
dziesięciu lat opracowano model dziedzicze- 
nia cech, lecz tajemnicą pozostawał sposób 
zapisu informacji genetycznej. Około 1950 
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roku zaczęto „podejrzewać”, że substancją 
zawierającą tę informację jest kwas nuklei- 
nowy DNA. Prace brytyjskich naukowców 
Maurice Wilkinsa i Francisa Cricka, a prze- 
de wszystkim Amerykanina Jamesa Wat- 
sona doprowadziły do opracowania mode- 
lu strukturalnego i funkcjonalnego DNA, za 
co wszyscy trzej otrzymali w 1962 roku Na- 
grodę Nobla. 

Okazało się, że DNA to skręcony łań- 
cuch, czy raczej drabinka związków che- 
micznych, pogrupowanych w segmenty zwa- 
ne nukleotydami. Wszystkie nukleotydy za- 
wierają dwie identyczne części - cukier de- 
oksyrybozę i grupę fosforanową - różnią się 
natomiast trzecim elementem: zasadą azo- 
tową. W DNA występują cztery rodzaje za- 
sad: tymina, cytozyna, guanina i adenina. 
W konsekwencji występują więc cztery ro- 
dzaje nukleotydów (odpowiednio TCGA), 
które łącząc się kolejno ze sobą tworzą 
DNA. Długi łańcuch kwasu deoksyrybonu- 
kleinowego (DNA) stanowi zapis - algorytm 
postępowania - przy wykonywaniu 
funkcji życiowych, np. przy synte- 
zie białek w komórce. Łańcuchy 
DNA mogą osiągać długość nawet 
miliardów znaków, przechowując 
kompletny zapis budowy danego 
organizmu. Np. informacja o bu- 
dowie i funkcjach prostego wirusa 
SV40 zawarta jest w 5100 parach 
nukleotydów, DNA wirusa ospy 
to 190 tys. par, drożdży 13,5 mln 
par, a DNA człowieka składa się 
z 2,9 mld par nukleotydów. Dłu- 
gość rozciągniętego DNA bakterii 
wynosi do ok. 1 mm, a DNA czło- 
wieka ma długość ok. 3 cm, przy 
średnicy zaledwie 2 nm (2 miliar- 
dowe części metra). 

DNA nie jest informacją 
„wprost”, tzn. opisującą położenie 
iznaczenie każdego białka, każ- 
dej komórki iorganu. Tego typu 
zapis musiałaby zapewne zawierać setki bi- 
lionów znaków i byłby bardzo niedoskonały. 
DNA opisuje funkcje do wykonania, tzn. 
zawiera informację o kolejności syntetyzo- 
wania 20 aminokwasów, z których składa- 
ją się wszystkie białka, które z kolei tworzą 
komórki. To kolejność syntetyzowania de- 
cyduje o ostatecznym kształcie i własnoś- 
ciach białka i tworzonych przez nie cząste- 
czek, komórek, organów iw konsekwencji 
całych organizmów. Wbrew potocznemu 
nazewnictwu DNA nie jest spiralą, tyl- 
ko podwójną helisą. Spirala to krzywa pła- 
ska o zmiennym promieniu wodzącym, na- 
tomiast helisa to linia śrubowa leżąca na 
powierzchni walca (lub stożka). DNA moż- 
na wyobrazić sobie jako niewyobrażalnie 
długą, lekko skręconą drabinkę sznurową. 
Liny tworzą wcześniej wspomniane duże 
cząsteczki cukru deoksyrobozy, pospinane 
grupami fosforowymi. Do tych lin - two- 
rzących jakby zewnętrzny szkielet drabinki 
- powpinane są wewnętrzne szczeble, utwo- 
rzone przez pary zasad TCGA, przy czym 
guanina może połączyć się tylko z cytozyną 
(GC, CG), a tymina z adeniną (TA, AT). 
Takie rozwiązanie zapewnia dużą odpor- 
ność na błędy podczas replikacji, czyli nie- 
uniknionego przy rozmnażaniu kopiowa- 


nia całej informacji DNA. Oznacza to, że 
kolejność zasad wzdłuż jednej połówki nit- 
ki DNA jest lustrzanym odbiciem wzdłuż 
drugiej nitki. Tak więc informację zawartą 
w DNA można przełożyć na ciąg literowy, 
np. ...GACTTATCG..., a odpowiadający mu 
ciąg lustrzany to ...CTGAATAGC... Można 
powiedzieć, że jest to kod oparty na syste- 
mie czwórkowym, gdzie występują cztery 
znaki TCGA czyli 0,1,2 i3. Analogiczne: 
wykorzystywany w komputerach kod dwój- 
kowy oparty jest na dwóch cyfrach (0 i1) 
i wszystkie instrukcje wykonywane w proce- 
sorze komputera to ciągi zer i jedynek. 

Białka w komórce budowane są w dwóch 
etapach: transkrypcji i translacji. Najpierw 
po odpowiednim odcinku DNA przesuwa 
się enzym polimeraza, który niczym czytnik 
informatyczny sczytuje potrzebną informa- 
cję itworzy krótki odcinek RNA. RNA to 
cząsteczka nieznacznie różniąca od DNA 
pod względem budowy, lecz zawierająca 
identyczną do DNA informację genetycz- 
ną. RNA wodróżnieniu od DNA ma po- 
stać pojedynczej nitki, ale jest to przecież 
„roboczy” odcinek z informacją genetycz- 
ną, toteż nie musi być tak zabezpieczony jak 
DNA, gdzie informacja jest „archiwizowa- 
na”. Po etapie transkrypcji, czyli powielenia 
informacji, następuje translacja. Odcinek 
RNA jest dostarczany do rybosomu (czyli 
kompleksu translacyjnego), gdzie następuje 
rozkodowanie informacji i synteza białek. 
Przesuwająca się przez rybosom nić RNA 
- niczym taśma perforowana w komputerze 
— ustawia kolejność aminokwasów w nowo- 
tworzonym białku. 

Naukowcy odkryli, że instrukcje zawar- 
te w DNA (a tym samym w RNA), pogru- 
powane są w trzyliterowych wyrazach. Otóż 
trzy kolejne nukleotydy tworzą tzw. kodo- 
ny (np. CTG, AAT, itp.), które przypisane 
są konkretnym aminokwasom. Istnieją 64 
sposoby pogrupowania czterech nukleoty- 
dów w trójelementowe zespoły (czyli 4*), to- 
też występują 64 kodony. Do budowy bia- 
łek wykorzystywanych jest 20 aminokwa- 
sów, co oznacza, że kilka kodonów zawie- 
ra kod dla tego samego aminokwasu. Trzy 
spośród kodonów spełniają rolę znaku stop, 
czyli są odpowiednikiem kropki w zdaniu 
czy rozkazu end w programie komputero- 
wym. Znajdują się one na początku i końcu 
każdego genu i oznaczają przekazanie kom- 
pletnej informacji o budowie danego biał- 
ka. Analogią kodonów w informatyce jest 
kod ASCII, w którym 128 znaków alfanu- 
merycznych i sterujących w pamięci kompu- 
tera występuje jako ciąg zer i jedynek. Poja- 
wiające się tutaj analogie porównujące zapis 
genetyczny do techniki informatycznej są 
oczywiście daleko idącym uproszczeniem, 
ponieważ tak naprawdę procesy zachodzą- 
ce w komórkach są znacznie bardziej skom- 
plikowane iw tej chwili daleko do pełnego 
zrozumienia złożoności życia. 

Zycie - zrodzone 3,5 mld lat temu - zapo- 
czątkowało swój bujny rozkwit od prostych 
form opartych najpierw na RNA, a potem na 
DNA. Ten sposób zapisu okazał się na tyle 
uniwersalny, że wystarczał prostym prehisto- 
rycznym formom, ale umożliwia też ciągły - 
wydaje się nieograniczony - rozwój życia. 

Tadeusz Kaczmarek 


IPA 


Zapraszamy na IV Międzynarodowy Rajd Samochodów Terenowych 


„IPA OFF-ROAD POLAND 2009” 


Rajdy samochodowe organizowane 
przez Mazowiecką Grupę Wojewódzką 
IPA wspólnie z Klubem Polish-off-road 
stały się już tradycją. Rajdy te cieszą się 
dużym powodzeniem, zawsze bierze w nich 
duża liczba załóg z całej Polski. 

W tym roku III Międzynarodowy Rajd 
Samochodów Terenowych „IPA Off-Road 


Poland 2008” odbył się wczesną wiosną 
516 kwietnia na przepięknych nadbużań- 
skich terenach w miejscowości Okunin- 
ka koło Włodawy. Na imprezę przyjecha- 
ły załogi z Radomia, Warszawy, Łukowa, 
Krasnegostawu, Lublina , Krakowa, Pło- 
cka, Częstochowy, Mińska Mazowieckie- 
go, Konstancina , Jaworza, Parczewa. 
Trasy rajdu przebiegały na północ i po- 
łudnie od Włodawy, głównie przez lasy 
i tereny nadbużańskie wzdłuż granicy pań- 
stwa. W sobotę 5 kwietnia 43 załogi stanęły 
na starcie. Były quady, samochody tereno- 
we w klasie zaawansowanej i turystycznej. 


Niestety trzy załogi ze względu na awa- 
rię swoich maszyn musiały wycofać się 
z dalszej rywalizacji. Po przejechanej tra- 
sie na twarzach zawodników malowało się 
zmęczenie, które nie przeszkadzało jed- 
nak, by wieczorem przy ognisku piec kieł- 
baski i wspominać przebytą trasę. Na wie- 
czornym spotkaniu był Starosta Włodaw- 
ski Pan Janusz Kloc, Komendant Powiato- 
wy Policji we Włodawie podinsp. Dariusz 
Szkodziński, Prezydent Sekcji Polskiej IPA 
kol. Arkadiusz Skrzypczak, oraz przedsta- 
wiciele władz Gminy Okuninka i Straży 
Granicznej. 


W niedzielę rano, po śniadaniu odcin- 
ki specjalne nad Bugiem. Oj ciężko było! 
Ale w myśl „starych wyjadaczy” off-roa- 
dowców: im gorzej tym lepiej! 

Po podsumowaniu wyników z dwóch dni 
okazało się, że pierwsze miejsce w klasie 
quady zajął Tomasz Kopyszko, drugie Pa- 
tryk Dejek, trzecie Michał Janiak. W kla- 


sie samochodów terenowych /trasa zaawan- 
sowana/: I miejsce Marcin Sidorowicz, II 
miejsce Krzysztof Zaraś, III miejsce Jan 
Janiak wspólnie z Pawłem Popłońskim. 
W klasie samochodów terenowych -trasa 
turystyczna: I miejsce Tomasz Jończyk, II 
miejsce Nazariusz Faliszewski, III miejsce 
Paweł Kozłowski. 

Puchar Fair Play otrzymała załoga Mar- 
cina Sawy. Puchar od Prezydenta Sekcji 
Polskiej IPA otrzymała załoga Marcina Si- 
dorowicza, a puchar dla najlepszej zało- 
gi policyjnej przypadł załodze Waldemara 
Kazuro z Włodawy. Puchary dla najlep- 
szych załóg policyjnych województwa ma- 
zowieckiego i lubelskiego otrzymali: Piotr 
Stasiło z Radomia i Grzegorz Baczkowski. 

Niezmiernie dziękujemy miejscowym 
władzom, za ciepłe i gościnne przyjęcie! 

Już za niespełna pół roku, również 
w kwietniu, kolejny, IV Międzynarodowy 
Rajd Samochodowy IPA OFF-ROAD 2009 
w rejonie Włodawy lub w okolicy Pisza. In- 
formacje o rajdzie zamieszczone będą na 
stronie MGW IPA: www.mazowiecka.poli- 
cja.gov.pl/ipa oraz na stronie: www.polishof- 
froad.com.pl..Mamy nadzieję, że kolejny rajd 
będzie równie udany, tak jak poprzednie. 
Do zobaczenia na rajdzie! 

Servo per Amikeco 
Prezes Mazowieckiej Grupy 
Wojewódzkiej IPA 
kol. Zygmunt Kot 


Zebranie Mazowieckiej Grupy Wojewódzkiej IPA 


17.10.2008 r. w Leszczydole Nowiny k. Wy- 
szkowa odbyło się zebranie Mazowieckiej Gru- 
py Wojewódzkiej IPA. Podczas narady przed- 
stawiono sprawozdania z działalności poszcze- 
gólnych regionów IPA, wyróżniono zasłużo- 
nych członków organizacji, podjęto uchwałę o 
przyjęciu nowego regionu IPA, a także ustalono 
termin kolejnej narady roboczej. W spotkaniu 
uczestniczyli: Prezydent Sekcji Polskiej IPA Ar- 
kadiusz Skrzypczak, przewodniczący regionów, 
członkowie prezydium MGW IPA oraz zapro- 
szony gość z Komendy Głównej Straży Gra- 
nicznej Krzysztof Kurzępa, Krzysztof Lubiński 
założyciel IPA w Płocku oraz Krzysztof Zow- 
czak sympatyk IPA z Siedlec. 

Podczas spotkania przedstawiono spra- 
wozdania oceniające działalność poszcze- 
gólnych regionów IPA. Pozytywnie ocenio- 
no działalność regionów: legionowskiego, ra- 
domskiego, ciechanowskiego, płockiego, so- 
chaczewskiego, kozienickiego oraz wyszkow- 
skiego. Przedstawiciele z Nowego Dworu 
Mazowieckiego oraz Siedlec, regionów o ni- 
skiej aktywności zadeklarowali, że w przy- 
szłym roku podejmą wzmożone działania ak- 
tywizacyjne. W wymienionej grupie znalazła 


się również Ostrołęka, gdzie z przewodniczą- 
cego regionu zrezygnował Mirosław Rosak. 
W związku ze złożoną rezygnacją ustalono, 
że wybory nowego zarządu odbędą się jesz- 
cze w listopadzie. 

Kolejnym ważnym punktem narady robo- 
czej Zarządu MGW IPA było przyjęcie w po- 
czet jej członków nowopowstałego Regionu 
IPA przy Komendzie Głównej Straży Gra- 
nicznej w Warszawie. Dokumenty z założenia 
regionu IPA przy KGSG w Warszawie przed- 
łożył Krzysztof Kurzępa. Tym samym ilość re- 
gionów w MGW zwiększyła się do 11. 

W dalszej części narady podjęto decyzje 
dot. terminu zebrania sprawozdawczo-wy- 
borczego MGW IPA i ustalono, że spotka- 
nie odbędzie się w dniach 20-21 luty 2009. 
Na początku stycznia będzie podane miejsce 
spotkania. Ustalono także kryteria wybo- 
ru delegatów na lutową naradę roboczą wg 
przyjętego schematu: jeden kandydat na 20 
członków plus jeden kandydat na rozpoczętą 
nową dwudziestkę. Decyzje powinny zostać 
podjęte do końca stycznia. Zadecydowano, 
że listy kandydatów wg ustalonych kryteriów 
wraz z protokołami powinny zostać prze- 
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słane do sekretarz MGW Anny Jaworskiej. 
Kolejnym punktem narady było zatwierdze- 
nie wniosków na wyróżnienie Zasłużony dla 
Sekcji Polskiej IPA: dla dwóch członków 
z Legionowa i dwóch z Ciechanowa. 

Miłym akcentem spotkania było wręcze- 
nie legitymacji Zasłużony dla Sekcji Polskiej 
IPA Krzysztofowi Zowczakowi, który w po- 
przednich latach bardzo aktywnie włączał 
się w działalność IPA Siedlce, udzielał po- 
mocy przy organizowaniu imprez oraz w czę- 
ści je sponsorował. Nagrodzony zapewnił, że 
w dalszym ciągu jest gotowy do wspierania 
działalności organizacji. 

Natomiast medalem Artura Troop'a wrę- 
czonym przez Prezydenta Sekcji Polskiej IPA 
Arkadiusza Skrzypczaka uhonorowano: Ja- 
rosława Czwaka, Jacka Dobrogoszcza, An- 
drzeja Dziewulskiego, Krzysztofa Karczmar- 
skiego oraz Krzysztofa Lubińskiego. 

Prezydent Skrzypczak pogratulował wy- 
różnionym i wyraził nadzieję, że wyróżnienia 
te będą motywacją do dalszej aktywnej pra- 
cy w Stowarzyszeniu i wdrażaniu, na co dzień 
hasła Servo Per Amikeco. 

Prowadzący zebranie Zygmunt KOT przy- 
łączył się do tych życzeń, podziękował wszyst- 
kim za przybycie i aktywne uczestniczenie 
w zebraniu i zaprosił na uroczystą kolację. 

Zygmunt KOT 
Prezes Mazowieckiej Grupy 
Wojewódzkiej IPA 
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